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„Nowa Polska“ jest 
najtańszym dzienni­
kiem w Polsce: kosz­
tuje miesięcznic tyl­
ko 1 (jeden) złoty, z 
odnosz. do domu 1,20, 
przez pocztę 1,36 zł.

Ogłoszenia
20 groszy wiersz milime­
trowy na stronie 4-ła- 
mowej. Drobne ogłosze­
nia: napisowe słowo 10 
groszy, każde dalsze sło- 
---- wo 5 groszy.------
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Adres Redakcji i Administracji: Toruń, ul. Plac św. Jana nr. 8.
Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Walenty Osiński, Toruń. św. Ducha 14.

interesów ludności ziem zachodnich
Wydawca i red. odpowiedz.: Fr. Czechowski, Toruń, Sz. Chełmińska 186. 
— — — Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 5 — 6. — — —

Rok II Nr. 38 Toruń, piątek, dnia 23-go lutego 1934 r. Cena 7 gr.

BOLESŁAW KOŚCIUSZKO

Zagadnienie organizacji

i i  i niffs sraStji
„Idą czasy, których znamieniem 

będzie wyścig pracy...“

By powiększyć produkcję rolniczą i 
zapewnić jej należyty zbyt — potrzeba 
nie tylko odpowiedniej polityki rządu, 
ale i równocześnie odpowiedniego zor­
ganizowania sfer rolniczych. Praca 
nad wzmocnieniem i zbytem produkcji, 
podniesieniem oświaty rolniczej, przy 
równoczesnej obronie interesów war­
stwy rolniczej — wyda dopiero wtedy 
pozytywne rezultaty, jeżeli będzie zo­
gniskowana w organizacjach rolniczych. 
Jeśli jednak działalność tych organiza- 
cyj niema być tak strasznie małoowoc- 
na jak dotychczas muszą one posiadać 
należyte zrozumienie sfer rolniczych, 
należytą opiekę rządu, fachowe kiero­
wnictwo, odpowied. kapitały, a co naj­
ważniejsze jednolity program i plan 
działania, oraz jednolitą skoncentrowa­
ną strukturę organizacyjną. Tych wa­
runków, n estety obecne organizacje 
rolnicze nie posiadają; panuje wśród 
ii ich chaos i destrukcja, —- stąd ich 
niezdolność do postawienia gospodarki 
rolnej na pożądanym poziomie, a tern 
samem dźwignięcia wsi z obecnego 
kryzysu,

„Zagadnienie feclwclcrsfśie
c z y  „ z a g a d n ie n i e  S io n s ty le c y jn e “ ?

WARSZAWA. Mimo upływu 25 dni 
od chwili uchwalenia przez większość 
sejmową nowej konstytucji projekt do- 
tych<*as nie jest przesłany senatowi. 
Nic więc dziwnego, że w prasie roi się 
od domysłów na temat przyczyny tej 
niepraktykowanej na gruncie naszego 
parlamentarzyzmu zwłoki.

Krakowski „Głos Narodu“ pisze:
„Utrzymują, że czynnik decydujący 

jest niezadowolony z samego projektu, 
jak i ze sposobu jego uchwalenia, a 
zgłaszających się autorów konstytucji 
nie przyjął. Wewnątrz sanacji sprawa 
ta wywołała dużo fermentu. Niejeden 
poseł a wielu senatorów klubu rządo­
wego nie tai swego niezadowolenia 
i dość głośno wyraża życzenie, aby 
projektu senatowi jaknajdlużej nie od­
syłano. Stwierdzić też trzeba drugi 
fakt, że poć tryumfalnych fanfarach 
nastąpiła cisza. Wszelkie radosne ma­
nifestacje nagle ustały i widzi się dziś 
wyraźne zakłopotanie“ .

Socjalistyczny „Naprzód“ , również 
domyśla się, że:

„Decydujący czynnik podobno jest 
niazadowolony nietyle ze sposobu uch­
walenia, ile z treści uchwały. To, co 
poprzednio mówiono o braku uzgod­
nienia, zaczyna stawać się dla mache- 
rów coraz większym kłopotem. Oni 
byli pewni conajmniej uznania, a tym­
czasem dają w niepewność, czy pra­
ca ich nie rozbije się o większą prze­
szkodę, aniżeli tę, którą tak po szla- 
checku „wzięli“ w ów piątek, łamiąc 
po drodze szereg kategorycznych prze­
pisów jako małą rzecz. Wychodzili z 
założenia, że zrobili do gustu, a tym­
czasem gust jest inny.

Bywalcy kuluarów, szczególnie w 
porze wieczornej, opowiadają dziwy 
o ruchu, panującym w skrzydle kance­
laryjnym sejmu. Mimo tapetowanych 
duwi .dochodzą przecież odgłpsy, że 
za temi drzwiami głowią się więcej 
nad „zagadnieniem belwederskiern“ , 
niż nad „zagadnieniem konstytucyjnem“ .

II trumno Króla Belgów.
Lista zagranicznych delegatów.

Wobec tego wyłania się paląca ko­
nieczność reorganizacji naszych zrze­
szeń rolniczych, idącej w kierunku po­
łączenia rolniczych organizacyj zawo­
dowych ze spółdzielczemi, przez stwo­
rzenie jednej, wielkiej, skoncentrowanej 
Rolniczej Organizacji (Związku) 
Spółdzielczej, usankcjowanej przez 
rząd, (opieka i kontrola) jako podstawy 
samorządu rolniczego, mającej jedynie 
monopol obrony interesów roln. pracy 
nad wzmożeniem i zbytem produkcji 
i podnieś, oświaty rolnicz. Jedynie ta­
ka potężna organizacja może zyskać 
zaufanie u rolników, bez niej poprostu 
żaden gospodarz obejśóby się nie 
mógł. Pod względem struktury orga­
nizacyjnej organizacja ta dzielić się 
powinna, ze względu na obszar działa­
nia na Centralę, Okręgi (obsz. woje­
wództwa), Obwody, (obszar powiatu), 
Koła (obszar gminy i Kółka (obszar 
wsi), a ze względu na zakres działania 
na wydziały jak np. organizac. - zawo­
dowy, kredytowy, mleczarski, jajczarski, 
rzeźny, hodowlany, rolniczo-handł. mel­
ioracyjny- itp. Podstawą komórką or­
ganizacyjną byłoby K o ł o  Rolniczej 
Organizacji Spółdzielczej, (obejm. obsz. 
wiejski np. Gminy) wraz ze swemi od­
działami t. zw. Kółkami (obejm. obsz. 
wsi, lub obsz. dworski). —  [Kompeten­
cje Kółka — sprawy organiz. zawodo­
we, oświata, wypożycz, narzędzi, do­
stawy itp. Władzami Koła byłyby — 
Zebranie Koła (wszys. członk.), Rada, i 
Zarząd Koła] — którego zadaniem by­
łoby zakładanie i prowadzenie rotni-

BRUKSELA. PAT. — Została już 
ułożona definitywna lista delegatów 
zagranicznych, którzy wezmą udział 
w pogrzebie króla Alberta. I tak m. 
in na czele delegacji francuskiej stoi 
prezydent Lebruń, premjer Doumergue. 
minister Barthou i marszałek Petain, 
na czele delegacji angielskiej książę 
Walji oraz feldmarszałek lord Allenby, 
na czele delegacji włoskiej nactępca 
tronu książę Humberto oraz generał 
Gloria, na czele delegacji afgańskiej 
szach Walii Khan, na czele delegacji 
niamieckiej dawny minister niemiecki

czych urządzeń i instytucyj spółdziel­
czych jak mleczarń, sklepu roln. handl. 
kasy kredyt instruktorjatu rolnicz. biu­
ra pośrednictwa majątków, gospodar­
stwa wzorowego, kursów rolniczych itp.

Centrala zaś i oddziały {Okręgi i 
Obwody) zakładałyby i prowadziły in­
stytucje w swoim zakresie.

Pozostaje jeszcze jedna kwestja do 
rozwiązania, mianowicie, jeśli chodzi o 
spółdzielnie na wsi, obejmujące stosun­
kowo mały teren, gdzie brak zwykle 
ludzi do prowadzenia licznych spółdziel­
ni — czyby tutaj, nie było lepiej za­
miast kilku spółdzielni specjalnych za­
łożyć tylko jedną jednostkę spółdziel­
czą, t zw. Rolniczą Spółdzielnię 
Wszechstronną. W takiej spółdziel­
ni — mleczarnie rzeźnie wogóle wszy-* 
stkie inne urządzenia byłyby tylko 
•zwykłemi warsztatami prowadzonymi

w Brukseli Keller, który przybywa w 
charakterze ambasadora nadzwyczajne­
go, na czele delegacji rumuńskiej 
książę Mikołaj, brat króla Karola oraz 
minister Angelesco, na czele delegacji 
szwedzkiej stoi następca tronu książę 
Gustaw Adolf i książę Karol, na czele 
delegacji Luksemburgu książę małżo­
nek i premjer Bech, na czele delegacji 
Polskiej generał Daniel Kanarzewski 
w charakterze ambasadora nadzwyczaj­
nego, na czele delegacji bułgarskiej 
król Borys i książę Cyryl, na czele de­
legacji duńskiej następca tronu Axei.

przez fachowców. Praktyka jednak do­
piero musiałaby wykazać jaki z 
tych typów byłby więcej racjo­
nalny.

Tak więc wyglądałaby w zasadni­
czych zarysach projektowana organi­
zacja rolnicza. Gdyby jednak praktyka 
okazała, że i ona nie umie należycie 
spełnić swego zadania, jeśliby nie było 
zrozumienia interesów ze strony szero­
kich sfer rolniczych —- wówczas pozo­
staje ostateczny sposób: usamorzę-
dowleeie tej organizacji przyczem jej 
struktura organizacyjna nie uległaby 
zmianie czyli stworzenie w połączeniu 
z Izbami Rolniczemu samorządu rol­
niczego, w którym obowiązkowo mu­
siałby brać udziaj każdy rolnik bez­
pośrednio.

Krótkie wiadomości.
GDYNIA (hap) Pomimo bardzo po­

ważnego spadku zagranicznego handlu 
Czechosłowacji', ilość towarów w obro­
cie pomiędzy Czechosłowacja a innemi 
krajami przez port gdański awzrósł w 
roku 1933 bardzo silnie. W cyfrach 
przedstawia się to następująco : w r.
1932 Czechosłowacki eksport i import 
przez Gdańsk wyniósł razem 84.460 t.f 
a tylko za 9 miesięcy 1933 r. 121.5681. 
Warto przytem zaznaczyć, że i pod 
względem wartości towarów nastąpiło 
polepszenie, gdyż drobnica wykazała 
większy wzrost niż masowe.

GDAŃSK (hap) W niedzielę 18 bm. 
dokonano w obecności ganeralnej pro­
tektorki świetlic polskich p. ministro- 
wej, Pappowej uroczystego otwarcia 
świetlicy w wiosce Kalbude. Poświę­
cenia dokonał w obecności licznej pu­
bliczności miejscowy wikarjusz ks. Ma­
jewski, a dyr. gim. pol w Gdańsku p. 
Augustyński wygłosił płomienną mowę 
wskazując na znaczenie tego nowego 
ogniska kultury polskiej. Jest to 11 
z rzędu świetlica polska na terenie 
W. M. Gdańska.

GDAŃSK (hap) Ostatnio pokazał 
się znowu węgiel angielski na rynku 
gdańskim. W zeszłym tygodniu wyła­
dowano transport ca. 2.600 t. węgla* 
angielskiego. Akcja ta nie jest korzy­
stną dla polskiego przemysłu węglo­
wego i utrudnić może polsko-gdańskie 
porozumienie gospodarcze.

GDAŃSK (hap) W związku z ukła­
dem polsko - niemieckim spodziewane’ 
jest w krótkim czasie porozumienie go­
spodarcze co do dowozu drzewa do 
Niemiec, przyczem prawdopodobnie 
zniesione zostanie cło ponadtaryfowe, 
które wynosi około 50 mk. za m. sze­
ścienny drzewa tartego.

Rynek niemiecki drzewny zapowiada 
wielkie zapotrzebowanie i firmy pol­
skie mogą liczyć na zbyt suchego ma­
teriału sosnowego i dykt.

GDAŃSK (hap) Burza dzisiejszej 
nocy uszkodziła i przerwała połączenia 
telefoniczne Gdańska z Bydgoszczą, 
Poznaniem, Katowicami, Łodzią i War 
szawą. Praca nad naprawieniem prze­
wodu w toku.

GDAŃSK (hap) Senat gdański za­
mianował dotychczasowego adjutants 
prezydenta senatu p. Streitera kierow­
nikiem biura prasowego senatu gdań­
skiego

HAVANA. Na Kubie powstał nowy 
ruch przeciwko rządowi który rozszerza 
się szybko i objął już część armji.

S zk o ło  polskie
w G d a ń sk u .

GDYNIA, (hap). Z dniem 1 kwietnia 
otwarte zostaną we wioskach na tere­
nie W. M, Gdańska 4 polskie szkoły 
prywatne a ponadto Macierz Szkolna 
uruchomi 5 nowych ochronek.
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Bez maski.
Ostatnie wystąpienie opinji katolic­

kiej przeciwko ultraradykalnej propa­
gandzie Legjonu Młodych, przepojonej 
nienawiścią do Kościoła katolickiego, 
podnieciły niepomiernie temperamenty 
publicystów naczelnego organu tej sa­
nacyjnej organizacji p. t. „Państwo Pra­
cy“. W odpowiedzi na krytyczne uwa­
gi „Przeglądu Katolickiego“, dotyczące 
destrukcyjnej działalności Legjonu Mło­
dych, „Państwo Pracy“ występuję zgoła 
bez maski, odpowiadając stekiem obu­
rzających kalumnji i wulgarnych wyz­
wisk. Czytamy tam m. in.:

„Drogi Kościoła i Państwa nie mają 
żadnej stycznej, rozdzieliła je przepaść 
ciemnoty wyzysku, ciasny horyzont 
podporządkowywania wszystkiego inte­
resom jednej kasty, jednego zakonu, 
którego centralny aparat mózgowy 
umieszczony jest daleko za słupem 
granicznym Rzeczypospolitej.

Zakłamywanie i utrzymywanie ludu 
polskiego na najniższych szczeblach 
kultury — oto linja, po której kroczył 
kler polski. Pod Pismo św., pod ka­
nony w>ary podciągnięto całą ohydą 
i cynizm, od wielu lat pod świętym 
płaszczem prowadzi sie deskrutywne 
działanie w społeczeństwie. Świadome 
niszczenie w budowaniu nowych form 
życia.“

Wszystkie zarzuty, z jakiemi Kościół 
sie spotyka, odpierane są z pasją po 
średniowiecznemu tumanowatą, i groź­
bami. Kiedy argumenty nie wystarczą, 
mówi sie. jak to miałe miejsce 
na jednem zebraniu Z.N.P., że będzie­
my „łupić“. Przyszedł już chyba osta­
teczny kres cierpliwości i głupoty ludz­
kiej, trzeba sie otrząsnąć z mgły opjum, 
wylewającego sie z ambon, kurji bis­
kupich, i tych najrozmaitszych „prze­
glądów“, „przewodników“ i „rycerzy“, 
przedłużających w nieskończoność noc 
ciemnoty polskiej.

Zachodzi konieczność przecięcia 
wrzodu, wyrosłego na organizmie pań­
stwowości polskiej, zachodzi koniecz­
ność skoordynowania wszystkich sił,

Zagadnienia finansowo rolnc.
Uporządkowanie spraw biegłych sądowych dla spraw rolnych.
TORUŃ, PAT. W poniedziałek od­

było się posiedzenie Wydziału Wyko­
nawczego Wojewódzkiego Komitetu do 
Spraw Finansowo-Rolnych w Toruniu.

Przewodniczył wiceprzewodniczący 
Wojew. Komitetu do Spraw Fin.-Rol­
nych p. dr Siudowski.8

Po sprawozdaniu generalnem sekre­
tarza Wojew. Komitetu do S. F. R. z 
działalności biura, które stwierdza do­
tychczasową owocną pracę dla rolnic­
twa pomorskiego, Wydział zatwierdził 
regulamin dla biur powiatowych dele­
gatur Woj. Kom. dla S. F. R , które w 
najbliższym czasie rozpoczną swoją 
pracę, a w zasadzie będą wcielone do 
sekretarjatów Towarzystw Rolniczych 
Powiatowych. Wytyczne biur powiato­
wych mają na celu usunięci licznych 
i kłopotliwych zagadnień natury finan­
sowo gospodarczej związanych z akcją 
oddłużeniową rolnictwa.

Rolę Powiatowych delegatur do S. 
F. R. zasadniczo społniać będą sekra- 
tarjaty T. R. P., których zadaniem 
będzie zajmowanie się w szczególności 
sprawami własności ziemskich do 100 
ha, z wyłączeniem spraw związanych z 
odroczeniem wpłat z rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 
sierpnia 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 72, 
poz. 652, spraw związanych z pierwszą 
instancją władzy administracyjnej spraw 
związanych z wyższemi instancjami 
oraz instytucyj z poza obwodu pierwszej 
instancji.

Przewodniczącymi Delegatur pozo­
stają nadal pp. starostwo powiatowi.

Czynności biur delegatur dla człon­
ków Tow. Roln. Pow. mogą być bez­
płatne, dla nieczłonków za jednorazo­

wą opłatą wstępną, która uprawniać 
będzie dla stałego korzystania z porad 
i informacyj biura delegatury.

Na posiedzeniu m. in. omówiono 
sposób ostatecznego uporządkowania 
spraw biegłych sądowych dla spraw 
rolnych na terenie województwa po­
morskiego, ponieważ jak życie okaza­
ło nie wszyscy mają dostateczne fa­
chowe przygotowanie względnie długo­
trwały brak bezpośredniej styczności 
z aktualnemi zagadnieniami rolnictwa 
wpływa ujemnie na ich orzecznictwo.

W dalszym ciągu przedyskutowano 
wynik akcji oddłużeniowej rolnictwa 
i uchwalono wystąpić do czynników 
miarodajnych o nowelizację, korzystną 
dla interesów rolnictwa, rrektórych 
ustaw rozporządzeń oddłużeniowych, 
przyczyniających się do ostatecznego 
uregulowania warunków finansowo 
gospodarczych poszczególnych warsz­
tatów rolnych.

Poza tern załatwiono bieżące spra­
wy wchodzące w zakres kompetencji 
Wydziału Wykonawczego Wojewódz­
kiego Komitetu do Spraw Finansowo 
Rolnych.

mecz h o h e jo w g
polsko-niemiecki.

WARSZAWA. W nadchodzącą nie­
dziele rozegrany zasianie w Krynicy 
mecz hokejowy polsko-niemiecki. Mecz 
ten będzie częściowo transmitowany 
przez Polskie Radjo w godzinach od 
20,29 do 21,25. Transmitowane będą 
dwie ostatnie tercje.

aby operacja ta udała się już w naj­
bliższej przyszłości.“

Chyba już sama forma tego niepo­
czytalnego plugawego ataku na Kościół 
i duchowieństwo dobitnie świadczy o 
przeniknięciu ideoiogji t. zw. „Legjonu 
Młodych“ destrukcyjnemi hasłami bol-

szewizmu. Przeciwko rozkładowej dzia­
łalność tej organizacji grupy młodzieży 
sanacyjnej ostatnio wystąpił nawet sa­
nacyjny „Czas“. Gangrena, która toczy 
tę grupę młodzieży, zasługuje na właś­
ciwą energiczną interwencję ze strony 
czynników powołanych.

mmmm

Gdańszczanie uczą sic 
ję zy k a  polskiego.

GDAŃSK, (hap). Liczba gdańszczan 
żyjących i pracujących na terenie Rzpli- 
tej Polskiej wynosi według ostatnich 
obliczeń 1500 i to 1000 narodowości 
niemieckiej i 500 narodowości polskiej. 
Niemcy gdańscy prą przedewszystkiem 
coraz intensywniej w kierunku Gdyni i 
uczą się nawet z wielką energją tak 
mało do niedawna uznawanego przez 
siebie języka polskiego.

kurs higieniczna
dla nanczpciell.

GRUDZIĄDZ. Jak się dowiadujemy, 
w ciągu marca br. odbędzie się w Gru­
dziądzu dokształcający kurs z dziedzi­
ny higjeny dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych obwodu inspektorjatu 
szkolnego grudziądzkiego. W kursie 
weźmie udział około 50 uczestników. 
Wykładowcami będą lekarze grudziądzcy

Zniesienie sądów 
doraźnych.

WIEDEŃ. Wiedeńskie biuro kores­
pondencyjne komunikuje, że z dniem 
21 bm. w całej Austrji przestały dzia­
łać sądy doraźne.

Zja zd  kapców
k o lo n ia ln y c h .

GDYNIA, (hap). W dniu 4 marca od­
będzie się posiedzenie Pomorskiego 
Związku Towarzystw Kupieckich, na kfó- 
rem ustalone zostaną wyty:zne dla ko­
mitetu wielkiego zjazdu kupców kolon- 
jalnych z całej Polski, który obradować 
ma w Gdyni w końcu maja rb.

Na zjeździe kupcy branży kolonjat- 
nej zapoznają się szczegółowo z tech­
niką importu towarów i kierowaniem 
ich wyłącznie przez port gdyńśki.

Straszna omyłka.
61) P’0  W IEŚĆ.

Juljusz Mary.
(Przekład z francuskiego).

STRESZCZENIE. Dzierżawca Combredel zmarł po krót­
kich cierpieniach wśród okoliczności podejrzanych. Lekarz 
4t. Mdelor, przeprowadzając sekcję zwłok znalazł ślady ar- 
szeniku i orzekł, że Combredel został ©truty. Jako podejrza­
ną aresztowano żonę jego Annę, poniew7aź małżeństwro było 
nieszezęśliwe. Anna, wychowana przez krewnych, w przeko­
naniu, że jest sierotą, w kilka lat po zamążpójściu, padła o- 
fiarą wymuszeń ze strony Pieąueura, kryminalisty, który był 
mężem jej matki, upadłej kobiety. Obawiając się szantaży­
stów dawała im pieniądze, aby okupić ich milczenie. Przed 
«Udem nie chciała ani słowa wyjaśnić, co znaczyły tajne 
snhadzki z podejrzanym osobnikiem i wydatki pieniężne, po­
przedzające nagłą śmierć męża. Sąd na podstawie orzecze­
nia dra Madelora skazał ją na śmierć.

W nocy przed wykonaniem wyroku lekarz, czytając eza- 
»opismo lekarsko-sądowe doszedł do przekonania, że się po­
mylił. Jak szalony pobiegł na miejsce stracenia; zapóźno — 
wyrok właśnie został wykonany.

Po piętnastu latach spotykamy tego samego dra Made­
lora praktykującego w małej miejscowości Haut-Butte pod 
srzybranem nazwriskiem Laurent. Mieszka z nim córka Ma­
ria i wieśniaczka Paulina. Pewnego dnia w pobliżu domu 
doktora uległ wypadkowi młody dzierżawca z la Cendnere, 
p. Jerzy. Przeniesiono go do domu lekarza; Marja i Paulina 
zakochały się w przystojnym i sympatycznym młodzieńca. 
Jerzy darzył wzajemnością Marję. Postanowili się pobrać, 
czemu sprzeciwiał się Madelor, który pewnego dnia dowie­
dział się, że Jerzy jest synem straconej z jego winy Anny 
Combredel. Laurent został zdemaskowany jako Madelor 
przez Pieąueura, który ciężko ranny przez przemytnika, le­
czył się w domu Madelora. Paulina, powodowana zazdrością, 
•dkryła usłyszaną od Pieąueura tajemnicę tę przed Jerzym 
i Mar ją. Straszne odkrycie spowodowało zamroczenie umy­
słu Marii i jej ucieczkę z domn. Odnaleziono ją obłąkaną 
w grocie skalnej, gdzie wpadła do podziemnego jeziora. Wy­
ratowała ją Paulina. Przewieziona do domu, Marja odzyska­
ła przytomność.

Jerzy, mimo, że kochał Marję, odmówił jej poślubienia 
ze względu na zawinienie śmierci swej matki przez Madelora.

(Ciąg dalszy).

— Spróbuję.
Poszedł poszukać kapitana swego pułku. Zna­

lazł go niebawem, jedzącego śniadanie z kilku o- 
ficerami.

Jerzy przedstawił ma swoją pr#śbę i dość 
łatwo uzyskał pozwolenie.

Jerzy przewiesił torbę przez plecy, karabin 
wziął na ramię i szedł przez obóz. Madelor szedł 
za nim. Obaj milczeli.

, Nagle, w chwili gdy Jerzy z Madelorem zbli­
żali się do pierwszych domów w Baumont, stała 
się rzecz straszna.

W sam średek obozu spadł granat, wyrzuco­
ny z pruskiej armaty; nie spostrzeżono więc, że 
Prusacy rozłożyli się w la Maison-Blanche odle­
głego o czterysta metrów.

Po wybuchu nastąpiła krótka chwila grobowe] 
ciszy, ale zaraz potem powstał straszny zgiełk, 
wrzawa nie do opisania.

Wśród okropnego zamętu mieszały się z sobą 
krzyki ludzi, rżenie koni, skargi i lamenty dzie­
sięciu tysięcy wojska i całej ludności; wszyscy u- 
ciekałi, popychając się, biegnąc w różne strony, 
jedni naprzód, drudzy w tył. Nad tern wszystkiem 
górował jeden okrzyk:

— Prusacy zaskoczyli nas znienacka!
Jerzy bardzo blady zatrzymał się.
— Nie mogę iść dalej — rzekł — wyglądało­

by to na ucieczkę...
— Ależ już jesteśmy na miejscu... patrzaj, 

Marja jest tam, w tym domu... koło gruszy, widać 
go ztąd.

— Po bitwie, jeżeli Bóg pozwoli.
Madelor błagał go, chciał go zatrzymać, po­

ciągnąć za sobą. , _ . . . . . .
— To będzie okropne — mówił — jeżeli odej­

dziesz...
Jerzy potrząsnął głową.
— Nie, nie mogę. Patrz pan tylko.
Koło nich przebiegali całemi gromadami prze­

rażeni żołnierze. Niektóre pułki ogarnęła straszna 
panika, więc uciekali, a z nimi mieszczanie, męż­
czyźni, kobiety, dzieci i pędzili w stronę Letanne. 
Granaty padały w środek obozu. Artylerja fran- 
cuzka nie była’ w stanie odpowiedzieć. Żadna ar­
mata nie stała na swojem miejscu, ani nie była 
dostatecznie przygotowaną do działania.

Było to straszne.
— Do widzenia — rzekł Jerzy. — Byłoby po­

dłością z mej strony, gdybym ąię choć minutę 
jeszcze wahał.

Rzucił się w wir walki, połączywszy się z 58 
pułkiem, który, jakby się zapadł w najniższą fali­
stość gruntu i z tamtąd usiłował odprzeć Niem­

ców, którzy chcieli przejść granicę lasu. Tam moż­
na było widzieć wiele wzniosłego poświęcenia i 
zaparcia siebie.

Madelor stał, jak przykuty do miejsca. Zda­
wało się, że stracił wszelką świadomość tego, co- 
się działo. Ogłuszony hukiem armat, jakby zdzi­
wiony świrem kul. Żołnierze, którzy formowali 
po lewej stronie, wołali na niego:

— Hej! stary! tu nie dla ciebie miejsce, dia 
nas je zostaw.

Odszedł. Pomyślał nagło o niepokoju Marji 
Jego miejsce przy niej. Ale co jej powiedzieć? 
Czy przyznać się, że widział Jerzego, że go do 
niej prowadził, gdy w tem zatrzymał go nagły na­
pad Prusaków? Czy może lepiej zataić to przed 
nią? Wybrał pierwsze.

Marja, ujrzawszy go, zapytała ze drżeniem 
w głosie«

— A Jerzy?
Opowiedział jej wszystko.
— Widzisz, że jednak zdołamy go zobaczyć, 

nie dziś, to jutro.
Madelor westchnął i pomyślał:
— Tak, jeżeli kula niemiecka go nie dosię­

gnie.
Ukrył jednak te obawy przed córką. Ją oży­

wiała jakaś ślepa ufność. Zdawało się, iż ani na 
chwilę nie przypuszcza, że w każdej godzinie dni* 
śmierć grozi jej ukochanemu. Była pewną, że 
wyjdzie zdrów i cały z tych niebezpieczeństw. 
Nie starała się badać, zkąd pochodziła taka pew­
ność. Była pewną, to dosyć.

Strzelanina trwała bez przerwy. Niebezpie­
cznie było pozostać dłużej w Baumont.

Francuzi gotowali się do bitwy. Przez mia­
steczko przebiegały ciągle pomieszane, w wielkim 
nieładzie pułki, które miały się formować dalej 
nieco, gdyż tutaj ścigały ich granaty.

W tym pierwszym okresie bitwy, na groźne 
pruskie baterje, ze strony Francuzów odpowiadały 
tylko dwie nędzne armatki.

Nie było chwili do stracenia. Madelor kazał 
zaprzęgać.

Wielki był już czas potem«. Prusacy nadcią­
gali od strony Villemontry i posuwali się drogą 
od Stonne do Mouzon.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czwartek 22. 2. Małgorzaty. 
Piątek"tik, 2. Such. Piotra

Sobota 24. 3. Such. Mac. 
Niedziela 25. 2. Cezarego

Gdynio.
Kino „Morskie Oko".

„Zaledwie wczoraj“. Arcydzieło o re­
welacyjnej treści, wielkiej kreacji o- 
raz fenomenalnej reżyserji.

Kino „Czarodziejka“ .
„Gorzka herbata generała Yen“.

Kino,, Bajka“.
„Tajemnica ogrodu zoologicznego“ . 
Pierwszy fiłm z złotej serji Paramoun- 
tu, w. rolach głównych Kathien Bur­
kę i Charle Ruggłes.

W razie wypadku telefonuj : 
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40
Straż pożarna: tel 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne: tel. 1708.

Dyżur M. Z. E.
Miejskie Zakłady Elektryczne przy 

ul Starowiejskiej tel. 23—67 utrzymują 
stałe dyżury czynne przez cały dzień 
j noc dla naprawy uszkodzeń w prą­
dzie elektrycznym. Wezwanie o na­
prawą żelazek, kuchenek, buljerów, 
i t. p.

Zgłaszać należy telefonicznie pod 
powyższym numerem.

Popularny najwytworniejszy 
dancing Variote „Alhambra“ bo­
gaty program artystyczny — ceny ni­
skie — nastrojowa orkiestra Kirela i 
Strausma.na. Lokal otwarty do 5-tej 
rana.

Zjednoczone Mleczarnie Roba- 
kowo Gdynia—Luzino Gdynia—Gra­
bówek tel. 1887 dostarczają na każde 
telefoniczne żądanie z dostawą do mie­
szkań: mleko w outelkach, masło de­
serowe, sery, śmietaną kwaśną i kre­
mową po cenach konkurencyjnych. Dla 
pp. urzędników kredyt miesięczny.

Kasa Komunalnej Kasy Osz­
czędności m. Gdyni czynna jest co­
dziennie od godz. 9— 13 w soboty do 
12 i wyłącznie dla wpłat od godz. 
1830 do 19.30. -— Kantory wymiany 
walut na dworcu i przy ul. Portowej 
są czynne codziennie od godz. 8.30 — 
20-tej bez przerwy. Jak również w cza­
sie przybycia statków na Dworou 
Morskim.

Nowa linja regularna.
Dnia 15 bm. Żegluga Polska zgło­

siła do Urzędu Morskiego nową linję 
regularną między portami Gdynia— 
Gdańsk— Hamburg. Na linji tej kurso­
wać będzie statek „Tczew“ . Na najbliż­
szy okres przewidziane są następujące 
terminy odejścia statku :

Podróż i.: Gdynia 15,11., Gdańsk 16.
)i. Hamburg 20. II.

P. Jose Avramoff w Gdyni.
Dnia ,̂9 bm. przyjechał do Gdyni p. 
Jose L. Avramoff, dyr. hiszpańskiej 
firmy handlowej Depositos Comercja- 
los S. A. z Madrytu, celem zwiedze­
nia portu oraz badania możliwości 
nawiązania bliższych stosunków han­
dlowych między Hiszpanją a Polską 
przez port gdyński. L Gdyni p. Avra- 
moff udaje się do Warszawy.

Polski klub sportowy Gedanja 
udaje się dnia 25 bm. do Elbląga dla 
rozegrania meczu footbalowego z klu­
bem „Vietorja“ .

W związku z utworzeniem w 
Gdyni koła Przyjaciół Związku 
Polaków W. M. Gdańska, którego 
prezesem jest p. Józef Laska, zarząd 
przystąpił do pracy organizacyjnej 
wśród społeczeństwa wybrzeża. Zada­
niem koła Przyjaciół Zw. Polaków W. 
M. Gdańska jest współpraca społecz­
na i polityczna z organizacją polską 
w Gdańsku oraz udzielanie pomocy 
moralnej tej niezwykle ważnej placów­
ki polskiej na terenie W. Miasta.

OSIM
Zabójstwo i asiłowane samobójstwo.

KRUSZYNY, pow. brodnicki. Dnia 
22 bm, o godz. 7-ej znaleziono pod 
stogiem owsa na polu majątku Kru­
szyny pow. brodnicki zwłoki Klonow­
skiej Klary, lat 17, zamieszkałej w 
Dąbrówce pow. brodnicki, oraz leżą­
cego obok niej rannego Lisewskiego 
Edmunda lat 20, z Kruszyn. Rannego 
Lisewskiego przetransportowano do

mieszkania jego ojca w Kruszynach- 
Dochodzenie wykazało, że Lisewski 
dokonał zabójstwa na osobie Klonow­
skiej Klary bronią palną, dostarczoną 
przez nią, a następnie wystrzałem z 
tej samej broni zranił się ciężko w 
lewy bok. Czynu tego dokona# na 
tle miłosnem. Zwłoki Klonowskiej 
zabezpieczono do dyspozycji władz 
sądowych. Dochodzenia w toku.

PR RYŻ. Dzienniki wieczorne za­
mieszczają wiadomości z Wiednia, ja­
koby prezydent Miklas w najbliższym 
czasie miał ustąpić. „Information“ do­
nosi, że prezydent jest niezwykle przy­
gnębiony ostatniemi wydarzeniami, 
wyrokami śmierci i ich bezwzględnem

wykonaniem. Prezydent zamierza jaki! 
czas pozostać jeszcze na stanowisku 
nie chcąc* natychmiastowem ustąpię 
niem niejako zdezawuować rządu Doi 
Ifusa. W wypadku ustąpienia prezy 
denta, zdaniem dzienników, stanowiskc 
jego objąłby kanclerz Dolifuss.

Poplecznicy Stawiskiego działają...
PARYŻ — PAT. Wczoraj na torze 

kolejowym w Pjjon znaleziono zwłoki 
mężczyzno z odciętą głową. Jak się 
później okazało, były to zwłoki radcy 
apelacyjnego trybunału paryskiego 
Alberta Princea, który w okresie ple­
biscytu na G Śląsku w r. 1920 piasto­
wał stanowisko prokuratora generalne­
go. Dochodzenie wykazało, że Prince 
padł ofiarą zbrodni. Zbrodniarze użyli 
fortelu, wysyłając do Prince'a depeszę, 
wzywającą go do przybycia do Dijon 
do chorej ciężko matki. W pociągu

Prince‘a skrępowano, następnie zamor­
dowano, poczem dla upozorowania 
wypadku zwłoki wyrzucono na tor ko­
lejowy. Zbrodnia wywołała w Paryżu 
wielkie wrażenie. Sędzia Prince cieszył 
się wielkiem uznaniem w kołach sądo­
wych. Prasa donosi, że sędzia Prince 
miał w dniu dzisiejszym złożyć ważne 
zeznanie w sprawie nieprzekazania ra­
portu komisarza Pachota, dotyczącego 
sfery Stawiskiego. Zeznania te zda­
niem dzienników miały obciążyś odpo- 
wiedziainyścią pewnych urzędników.

„ V I T A “ sp. z  o. o. G D Y N I A
Podróż II.: Gdynia 24, II. Gdańsk

26. II., Hamburg 2. lii.

Podróż III.: Gdynia 6. lii, Gdańsk 7. 
Ul., Hamburg 12. lii.

Podróż IV.: Gdynia 16. III. Gdańsk 
17. III. Hamburg 21. III.

Podróż V.: Gdynia 26. III., Gdańsk
27, III., Hamburg 31. 111.

 ̂ Praca port« gdyńskiego w dniach 
17 i 18 bm. w ogólnym obrocie d. 17 
wynosiła 16.891 t z czego wyładowa­
no 3632,8 t. zaś załadowano 13.258,2 t. 
W niedzielę dn. 18 bm. załadowano 
«gółem 3937,2 t.

Przewidziane przyjazdy stat­
ków d. 25 bm: par „Premjer“  ład. z 
Londynu (Polsko-Bryt.) Weszło do 
portu: 7 statków, z czego 5 próżnych, 
pozostałe 633 t. brykietów i żelaza. 
Wyszły na morze: 2 statki z 1186 t. 
drobaiey.

Onegdaj przyszedł z Durbanu (po­
łudniowa Afryka) do portu gdyńskie­
go nowoczesny statek motorowy „Ha- 
maren“ o pojemności 3220 t. r. br. 
Statek ten przywiózł około 3300 t. 
drobnicy przeważnie surowców dla 
wyrobu przemysłu tłuszczowego.

■1. Kroi. Jadwigi — teief. 1338.
p o l e c a

kawę, herbatę, kakao, sardynki, oliwę i t. p.
________ ______________ w najlepszych gatunkach.

S k r z o n k i
do  o p a k o w a n ia  desek i d u k ty  
p o d łu g  p o d a n y c h  r o zm ia r ó w .

Kistenfabrik Neusehottland
G. m. b. H.

lei. 413 33 Gdańsk - Langfuhr, Neusehottland 18.

Chłodnia Portowa i Hala Rybna
sprzedają loko ich składy każdą ilość czystego i nieszkodliwego dla zdrowi; 
lodu sztucznego w czasie do 1 kwietnia rb. po zł 0.70 za 1 blok wagi okol. 
21 kg. oraz od 1 kwietnia do 31 grudnia rb. według poniżsayeh cen:

do 1500 bloków zł 0.70 za 1 blok wagi około 21 krHa n on * _ . o*od 1501 do 5000 „ u.t>U „ 1 oi
.<1 5001 do 12000 0.50 I] ”  2  ”
od 12001 do 15000 „  , 0.45 1 ”  ”  o! ”

i powyżej ,5000 „  ”  0.40 !! , ^ ”  l  %  ”
Przy ostatecznem rozliczeniu bierze się pod uwagę łączną ilość lodu 

branego w tych składach w czasie od 1 kwietnia do 31 grudnia rb.
Bliższych informacji udzielają biura chłodni Portowej i Hali Rybnej \ 

Gdym w godzmaeh biurowych. \

Toruń
Kina:

Mars : „Nieznajoma z telefonu“ .
Lira: „Stracony ekspress“.
Pałace: „Precz z mil ścią“ .
Światowid: „BabbyM.

T ea tr  N a ro d o w y :
Czwartek o godz 20-tej „Cyrano de 

Bergerac“.
P ią tek  o godz. 20-tej „Cyrano de 

Bergerac".

— Koncert. Przed miodem i nie- 
bardzo licznym audetorjum odbył się 
22 b. m. o godz. 18 w auli szkoły wy­
działowej niezwykły koncert muzyki 
podhalańskiej, w wykonaniu autentycz­
nych górali Michała Piksv w grze ną 
listku i harmonji, i Wincentego Pyrdo- 
ły na kobzie i skrzypcach.

Na wstępie przemówił do słuchaczy 
w góralskim djalekcie p. Michał Piksa 
zapewniając zebranych o syrnpatj? 
wszystkich górali do morza i Pomorza, 
wytłumaczył również znaczenie takich 
wyrazów, jak cuha (ozdobna kurtka 
narzucona na plecy)., kierbce, obuwie 
góralskie, i parzenice, ozdobne hafty, 
w górnych częściach spodni. Następnie 
p. Pyrdoła zagrał kilka piosenek na 
kobzie, której wielu jeszcze na własne 
oczy nie widziało. Potem zaś opowie­
dział śliczną bajkę o Janosiku, hetma­
nie zbójeckim. Zkeieji p. Piksa na li­
stku, na zwykłym listku bluszczowym, 
trzymanym w ustach, nagrał cały sze­
reg piosenek. Potem zagrali już w 
duecie, a raczej w trio, bo p. Pyrdoła 
na skrzypcach, a p. Piksa na listku 
i harmonji. Między innemi zagrali 
piosenkę o listku bluszczowym i o tem, 
jak „góralka umarła a górol był rod“ .

Koncert znalazł ogólne uznanie, 
<~zego dowodem były liczne oklaski. 
Szkoda tylko, że koncert był tak ma­
ło zareklamowany. Be—Ka.

— Zebran ie  O fice rów  R e z e rw y  
K o ło  Toruń. W środę, 21 bm, o go­
dzin. 2© 30 w Białej sali Dworu Artusa 
w obecności około 100 członków od­
było się zwyczajne walne zebranie 
Związku Oficerów Rezerwy, Koło To­
ruń. Zebranie zagaił wiceprezes Koła 
p. Maćkowiak witając licznie zebranych 
członków a szczególnie prezesa Okrę­
gu p. Palucha z Piwnic oraz p. staro­
stę Rogowskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go walnego zebrania przez p. Grabow­
skiego, nastąpił wybór marszałka ze­
brania, którym jednogłośnie został pre­
zes Okręgu p Paluch. Następnie od­
czytał sprawozdanie z działalności Za­
rządu Koła wiceprezes Maćkowiak. Po 
odczytaniu sprawozdania przez skar­
bnika i p. Qr. Kiwałę, jako przedsta­
wiciela Komisji Rewizyjnej, nastąpiła 
szeroka dyskusja, której głównym przed­
miotem była sprawa składek. Po wy­
czerpaniu tematów, udzielono ustępu­
jącemu zarządowi absolutorium; po 
tym punkcie zaś nastąpiło zatwierdze­
nie preliminarza budżetu na rok 1934, 
który ustalono w wysokości 1500 zł.

Po 10-ciominutowej przerwie przy­
stąpiono do wyboru Komisji Matki, o- 
raz zarządu Koła. Przez aklamację wy­
brano prezesem p. sędziego Pietryko­
wskiego, oraz panów W. Maćkowiaka 
i Dr. Bogocza jako wiceprezesów W 
tajnem głosowaniu wybrano 6-ciu człon­
ków Zarządu i 3 zastępców. Po zała­
twieniu kilku spraw bieżących, nowy 
prezes Koła p . sędzia Pietrykowski 
zamknął zebranie. Be-Ka.

Przy łupieżu* nadmiernem 
przetłuszczeniu i wypadaniu 

włosów używać należy jedynie

W Ł  0 S A  N
który wzmacnia cebulki w łosowe, 
odtłuszcza ('potęguje wzrost włosów

Na składzie posiada
P E R m r a C R J A  KT 61 EN A

Tad. Kaz. Suwaliński
GdyDia ul. Świętojańska.
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D. nezekowsfcl, I » r a ń .
Sprawozdanie z handlu zboża 

i nasion,

TORUŃ, mia 21 lutego 19.54.
Płacono: w dniach ostatnich zł. z a 100 kg. 

franko stacja załadowania.

N a s i o n a .
Za koniczynę czerwoną . .
„ średnia nieczyszcz.
„ koniczynę białą z n. zbioru 
„ koniczynę szwedzką . .
„ koniczynę żółtą . . . .
„ koniczynę żółtą w łuskach 
„ inkarnatkę 
„ przelot .
„ rajgras krajowy 
„ tymotkę 
„ seradelę 
„ wykę latową 
„ wiczkę zimową 
„ peluszkę .
„ groch Wiktorja 
„ groch polny 
„ groch zielony 
„ bobik . .
* gorczycę 
„ rzepak . .
„ rzepik . .
„ łubin niebieski 
„ łubin żółty .
„ siemie lniane 
,, konopie . .
„ mak niebieski 
„ mak biały .
„ tatarkę . .
„ proso . . .

n. zbioru

170—200 
80— 90 

100— 125 
110— 135 
90— 95 
40— 45 
80—100 

100 —  120 
50— 55 
25 — 30 
9— 11 

12— 14
32
14
■5
20
25
18
32

25 
13 
22 
18 
23 
16 
2.7- 

3 8 -  44 
48— 52
7— 8
8— 9 

42— 45 
35— 40 
52— 60 
70— 75 
18— 20 
16— 18

M a t ja s y  a n g ie l s k ie
śledzie opiekane zawijane „Filety“ 

poleca
JOopoeki, Szeroka 25.

r. Sf'». f.-iPw tpyrNItljjiŁ M,:id IpjUMSi
sil, ul. S trum ykow a obok kina „Lira“

W ykonuje w szelk ie prace 
dia amatorów.

Wywoływanie — Kopiowanie 
Powiększenia — Wyjaśnienia 
fachowe! Przysposobienie gratis
A te lie r  dla p o rtre tó w  przyjm u- 

je  do godz. 19-te j,
Paszportowe zdjęcia — Pocztówki 

grupowe powiększenia.
Ceny bardzo niskie.

" S B ^  ■ M W I W M i a g i

Urzędowa ceduła 
0 ! e l d y  Ziło2owe| 1 Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń ,  21. 2. 1934 r.

W a r u n k i :  Handel hurtowy parytet 
Pozna«, ładunki wagonowo, dostawa 

bieżąca za 100 kg,:
Standardy: 1. żyto 718 g I, 2. pszenica 749 

g 1, 3. owies 500 gU.
Ceny transakcyjne

Żyto 180 tonn par. Poznań . . . 14,75
Zyto 15 tonn par Poznań............ 14,68*2
Zyto 15 tonn par Poznań............ 14,60
Otręby żytnie 60 tonn par. Poznań —

Ceny orjentacyjne
Żyto . . . . . . . . . . .  H 5 0 -  14,75

Usposobienie spokojne.
Pszenica................................. 11 18,25

Usposobienie stałe.
Jęczmień browarowy . . . .  15,50 16,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 695-705 gjl. . . .  15,oo— lo,50
Jęczmień 675—685 gl. . . .  14,5o 15,oo

Usposobienie spokojne.
Owies .................11,75 12.00

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia I gat. 0,55% wł. w. 21,oo 2̂ ,00
Mąka żytnia f gat. 0,65% wł. w. 19,oo— 20,7o
Mąka żytnia II gat. 55-70% wł. w. 16.oo l * ,o0
Mąka żytnia poślednia ponad

70% wł. work..................... 43, ™
Mąka żytnia razowa 0,95% wł. w. 17, la,00 

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna gat. IA 20% wł w. 32,75 34,00
Mąka pszenna gat. IB 45% wł. w. 29,/o— 31 ,o0 
Mąka pszenna gat. IC60% wł. w. 28,25— 30.00 
Mąka pszenna gat. ID 65% wł. . 26,̂ 0- 28,oO
Mąka pszenna gat. II 45-65% wł. w. 24,/o 23,o0 
Mąka pszenna gat.lll pośl.A6§-70% 18,00 t9,o0
Mąka pszenna gat. III pośl. B

ponad 70% l5' ° ° -  16,oO
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału standar. 9,* 5 |̂ ,25
Otręby pszenne z przem. standar. 11,0o— 
Otręby pszenne (grube) z przem. st.ll,o0—

RzepaK z im o w y .....................  44,00— 45,00
Gorczyca .............................  33,00— 35.00
Wyka lat o w a .........................14,00— 15,00
Peluszka ................................. 14,50— 15,50
Groch Viktor ja . . . . . .  23,00— 26,00
Groch Folgera .....................  20,00— 22,09
S eradela ................................. 13,00— 14,00
Koniczyna czerwona . . . . 170,00—200,00
Koniczyna biała . . . . . .  70,00—100,00
Koniczyna żółta odłuszezona . 90,00—110,00
Makuch lniany w tafl. . . . 18,50— 19,00
Makuch rzepakowy w tafl. . . 14,50— 15,00
Makuch słonecznikowy w tafl. 15,25— 16,25
örut S o ja .................................  19,75— 20,25
Mak n ieb iesk i.........................  44,00— 50,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach : 

żyta 1230 tonn, pszenicy 637,5 tonn, jęczm. 203 
t., mąki żytniej 245 tonn, mąki pszennej 55,5 t., 
otrąb żytnich 105 tonn, otrąb pszennych 35 
tonn, otrąb jęczmiennych — tonn. mieszanki 

tonny, grochu Wiktorja 72,5 tonn, seradeli
— tonn, łubinu żółtego 30 toun, łubinu nie­
bieskiego — tonn, peluszki — tonn, gorczycy
— tonn4 makuchu lnianego 10 tonn, makuchu 
rzepakowego — tonn, siemienia lnianego — 
tonn, koniczyny białej — tonny, nasion 9,1 t.

T a r g o w ic a  l*© ztia ń s fta .
U rzędow e sprawozdanie ta rgow e  

K om is ji notowan ia cen.
P o z n a ń, 21. 2. 1934 r.

Spędzono : 3318 szt. zwierz, w tern: wołów 75 
buehajów ‘J00, krów 380, świń i880, cieląt 602 
owiec 181.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi ca:
B Y  D Ł  O :

W oły :
Pełń o mięsiste wytuezone nie-

oprzęgane . . . . . . .  62 68
Mięsiste tuczone młodsze do

lat 3 ..................... % 60
Mięsiste tuczone starsze .. . . 40— o2
Miernie odżywione . . . . .  40— 42

odżywione

Buhaj e :
Wytuezone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste . .
Nietuczone dobrze odżywione

starsze .........................
Miernie odżywione . . .
Krowy:
Wytuezone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste . . .
Nie tuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione : . .

Jałowice:
Wytuezone pęłnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone doprze 
Miernie odżywione 

Młodzież:
Dobrze odżywione 
Miernie odźywiene 

Cielęta :
Najprzedniejsze cielęta wytu-

czone .................................
Tuczone c ie lę ta .....................
Dobrze o d żyw ion e .................
Miernie odżywione.................

O W C E :
Wytuezone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . .
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki ..................... . . .
Dobrze odżywione . . . . .

60-
52-

)
64
5*

42— 48
38- - 42

60— 66 
48— $> 
38— 42 
26— 32

62-
56-
46-
40-

40-
36-

68
m
52
42

42
38

ŚWINIE ( TUCZNIKI ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg

żywej w g a g i..................... •
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg

żywej w a g i .........................
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg 

żywej wagi . . . . . . .
Mięsiste świnie ponad 80 kg.

żywej w a g i .........................
Maciory i późne kastraty . .

Przebieg targu wyczekujący.

60— 66 
54— 58 
46— 50 
36— 44

64- 68 

56— 60

80— 84

76— 78

7 2 - 74

66— 70 
70— 80

MASZYNY f Uczenia
Kasy re jestracy jne, pow ielania
i t. p. wszelkich systemów naprawia 

fachowo
Mechanik-specjalista 

FELIKS B IAŁO ŻYŃSKI — TORUŃ
Chełmińska 1 I. p. Tel. 235.

m r g b
-Leon Grabowski 

Toruń — Szczytna 5.
poleca na postne dnie codziennie świeże

Łososie, W ęgorze, Flądry, P itling i 
Ś ledzie wędzone, Szprotki
i wszelkie konserwy rybne. 

Wiślane minogi 3 szt. 50 groszy.

Tani
Tydzień Bielizny
damskiej męskiej i dziecięcej

0. WILANOWSKIEGO
w Toruniu, przy ui. Żeglarsk iej 24 
przynosi niebywale korzyści klientowi.

Tanio!
bieliznę damską, męską, 
dziecięcą i galanterję, 
podszewki na męskie 
garnitury i damskie po 
nizkich cenach poleca

A. Czechowski
ul. Chełmińska 1.

Na post
polecam sery: szwajcarski, edamski,
litewski, roqueford, parmezan oraz 

wszelkie sery deserowe, 
Kłopocki, Szeroka 25.

wszelhie zabiegi
Sryzfershie

wykonuje nowocześnie, tanio, szybko 
i fachowo

Zakład fryzjerski A lfred  Kruger, 
Łazienna 28* Placówka chrześcijańska.

Instytut Optyczno-Chirurglczny

Gustav M
zał. 1861.

Żeglarska 23. T  O K  U Ń  Telefon 248.
Naprzeciw kościoła św. Jana.

poiecawszelkie artykuły optyezno-chirurgiczne, p ie­
lęgnacyjne, barom etry, term om etry, lornetki 
połowę i teatralne, bandaże oraz fachowe zesta- 
— w ien ie okularów — w szelk ie reperacje. —

jednakże
pierwszorzędny

fabrykat.

Kwiaciarnia „FLORA“
Toruń. Szeroka 26. Tel. 255. 

p o l e c a
codziennie świeże róże, gwoździki, cy­
klameny, hyjacynty, tulipany, bez i kon- 
walje, z własnej hodowli, wypożyczal­
nia drzew dekoracyjnych, po cenach 

najniższych.

Zakład krawiecki
Piotr Homa.

Toruń, ul. Chełmińska 1 róg Rynku
wykonuje wszelką garderobę 
— najnowszych fasonów —

Ceny przystępne. Ceny przystępne.

N a  p o s t
polecam stale św?eże węgorze, ftondry. 

bitlingi, szproty 
Kłopocki, Szeroka 25.

Biuro Administr. Inform. Pośredu. 
dla Handlu, Prałem, i Rolnictwa

„ L a b o r“- T o r u ń
Przedzamcze 12. Telefon 525. 
Poleca swoje usługi przy poszukiwa­
niu mieszkań i lokali, kupnie wzgł. 
dzierżawie gospodarstw, kamienie - *  

willi etc.

m i m i k i  do włosów, brzytwy, 
r i G $ £ ! f l I f t I  nożyce, wilki rzeźnic- 
kie, noże introligatorskie i inne, ostrzy 
solinie i tanio

S Z L I F I E R N I A  
R. Krause, Podmurna 28. UWAGA!

Przyjmuję wszelką bieliznę do prania 
i prasowania jak na nowo bez chlorku. 
Tanio. —  ii. GSiilSlićl, fcw. Ducha 14.

E d m i i i t i l  L e w ę g l o w s k i
mistrz zegarm istrzowski

Mostowa 34.
Poleca O & raczh f S iUDne budziki, 
zegary, zegarki i wszelką biżuterję. 

Wielki wybór —  niskie ceny. 
Własny warsztat reparacyjny.

Przeniosłem  mój warsztat

i i i e  i i l i i i i
na ul. Małe Garbary 5, part.

instalacje wodociągów, kanalizacji i u- 
rządzeń sanitarnych, blacharstwo budo­
wlane, produkcja wyrobów metalowych 
i pieców kąpielowych oraz wszelkie re­
paracje — ceny znacznie zniżone 

Henryk W ilczek 
warsztat blacharsko instalacyjny.

icilifiiąi na miejscu, specjalno shiad
książeczek do nabożeństwa, różańców, medali­

ków i innych przyborów religijnych
J. BIJSIAKIEWICZ — TORUŃ

dawn. OL Matthesius, właśc.: J. Ratkowski 
Chełmińska 24 — Telefon 477. 

Wiązarki i odpowiednie podarunki do chrztu 
św. — Ce|iy znacznie zniżone.

UWAGA!
Pranie i prasowanie kołnierzyków z 
połyskiem wykonuję tanio, 2 szt 35 
gr z prankdn, 2 szt. 25 gr samo pra­
sowanie.— K. Osińsho, Św. Ducha 14.

P r z e p i s u j e
na maszynie wszelkiego rodzaju pisma

„ M a s z y n o p i s “
Toruń, Chełmińska 11, I ptr.
— nad kawiarnią „Savoy“ . —

flr fik  W lk  S I  ML/ M  wszelkiego ro- 
H  ■  I V  1  I 1 1  I  dzaju wyko-
■  9  MM* mJ M M  M  i)uje t a n i o

D R U K A R N IA  STARCZEW SKIEGO
TORU* PI. SW JANA 8.

•4bit* w Dnikarai Starczawstoiaga, Tor«*


